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W 20 rim e boftaMi walk leojonowytb pod M iiiw k a
POLSKA  GÓRA, 6. 7. Wczoraj pod 

Kostiuchnówką na Polskiej Górze od­
były się uroczystości ku uczczeniu 20- 
lecia bohaterskich walk, stoczonych 
przez legjonistów polskich pod wodzę 
Komendanta Piłsudskiego z annją ro 
sypką. Na uroczystość przybył przed 
stawicie! prezesa rady ministrów, min 
Rolnictwa i Reform Rolnych Ponia­
towski, protektora uroczystości cen. 
Insp- Sił Zbrojnych reprezentował do­
wódca O. T\. f j  gen. brygady Smora­
wiński.

W uroczystości wzięło udział około 
15.000 uczestników z Wołynia i in­
nych części kraju przybyłych special­

l y

nymi pociągami. Uroczystość rozpo­
częła się przeglądem ustawionych pod 
Polską Górą oddziałów wojskowych, 
dokonanym przez gen. Smorawińskie­
go. Zebrani wysłuchali mszy odprawie

nej przez kapelana ks. kpt. Święcickie 
go przy ołtarzu polowym. Po mszy 
przemówił do zebranych b. kapelan 
Marszałka Piłsudskiego, obecny pro ­
boszcz kowelski ks. p rałat Tokarzew-

P i m i ą f a j c i e i
przed wyjazdem na wywczasy letnie zaprenumerować sobie

„ EXPRFS ZAGŁĘBIA".
..Expres Zagłębia'4.kosztuje z przesyłką po.-ztową

tylko Ztm 2 miesięcznie.

zywająca  mowa
prezydenta Gdańska w Genewie

GEN EW A 5. 7. Na sobotniem posir 
dzeniu ligi rozpatrywano sprawę Gdań 
ska.

Przemówienie wygłosił prezydent 
Gdańska p. Greiser, wysuwając dwie 
konkretne propozycje:
1) albo powołać nowego wys. Komisu 
tza Ligi. który nie wtrącałby sic do 
spraw wewnętrznych Gdańska, albo
2) nie mianować wogńłe wys. Korni- 
sarza, a natomiast obarczyć odpowie­
dzialnością wobec Ligi prezydenta Se 
natu gdańskiego. Tylko w ten sposób 
będzie można — zdaniem Greisera - -  
przywrócić autorytet Ligi Narodów 
w Gdańsku.

Greiser wypowiedział swą mowę 
podniesionym głosem i w formie gwał 
łownej, co odczute było powszechnie 
jako brak należytego poszanowania 
wobec instytucji genewskiej. Wogóle 
mowa jego sprawiła przykre wrażenie 

DEKLARACJA MIN. BECKA.
Po Lesterze zabrał głos min. Beck, 

który złożył następującą deklarację:
Już w mej krótkiej interwencji w 

loku pierwszej części naszego posiedź* 
nia, określiłem cel naszej dyskusji 
zgodnie z treścią rezolucji, która nam 
została przedstawiona i zastrzegłem 
całkowicie punkt widzenia rządu poi 
skiego w stosunku do wszystkich za 
gadnień i charakterze ogólnym, które 
zostały wysunięte. Pragnę dodać, że 
nawet o ile prezydent Wolnego Mia­
sta uw’ażał za stosowne i celowe wysu 
nąć te zagadnienia, pozostające całko­
wicie poza nawiasem celówr naszej dy 
skusji, to nic w każdym razie nie u za 
sadniało - -  mojem zdaniem — ataków 
na przedstawiciela Ligi Narodów', w 
wykonywaniu przez uiego swych fuu 
kcyj, który ma prawo liczyć na pełne 
poparcie Rady Ligi Narodów7'4.

] Po przemówieniu Greisera kwestja 
gdańska została wyczerpana i min. l i ­
der przeszedł do załatwienia dalszych 
punktów porządku dziennego.

W tym momencie rozegrał się na 
stępujący incydent:

Prezydent Greiser powstał ze swe­
go miejsca i podszedł do przewodu 
czącego Edena, aby się z nim pożegnać 
podnosząc rękę i czyniąc znak pozdro 
wienia hitlerowca 5ł*^o. Podobnie Ore i

ser pżegnał się z Avenolem, nim. Lec 
kiem i innymi członkami rady.

To powtarzanie podnoszenia ręki 
wywołało pewną wesołość wśród ciele 
gatów i urzędników sokretarjaV  Gdy 
Greiser, wychodząc przechodzi 
wzdłuż trybuny prasowej, oddzielony 
tylko niską barjerą od delegatów, pod 
niósł lewą dłoń do nosa i wysuwając 
w kierunku prasy język uczyni wy­
mowny gest palcami ręki. z

Wywołało to słuszne oburzenie pra 
sy całego świata, która głośno zaczęła 
się domagać satysfakcji za niegodne 
zachowanie się Greisera. Wrzawę uci 
szył przewodniczący min. Eden, k o ry

go
oświadczył:

— W interesie naszej własnej 
dności daleko lepiej jest zignorować te 
go rodzaju zachowanie".

Te słowa min. Edena zostały przy 
jęte przez całą prasę długotrwałemu 
oklaskami.

Rada odbyła następnie posiedzenie 
tajne, na którem zdecydowała ze 
względu na sytuację w Gdańsku obec 
nej sesji Rady nie odraczać i powołać 
komitet 3-ch w składzie delegatów W. 
Brytanji, F rancji i Portugalji dla oh 
serwowania sytuacji w Gdańsku.

Ta decyzja Rady wywołoła wiel­
kie wrażenie

Nowe s t r a c i  wybuchają we Francji
niepokojąc nninie publiczną

PARYŻ, (i. 7. PAT. Na terenie 
Francji strajkuje obecnie około 120 
tys. robotników. Jakkolwiek w dal­
szym ciągu dochodzi do porożu mierna 
między pracodawcami a pracownika­
mi, to jednak wybuchała dalej nowe 
konflikty. Tak np. w Marsylji wy­
buchł strajk  drukarzy.

Również nie ukazały się dzienniki 
w Bayonnie. W Lille strajk objął po- 
nowr ’e przędzalnie. W Ruen strajk 
objaj pracowników garażowych. „Ero 
NouviJle" zwraca uwagę, że powyższe 
wypadki mimo zapowiedzi rządu, że 
sytuacja strajkowa została już całko­
wicie opanowana, zaczyna nabierać sta 
lego charakteru. Naprawdę, podkre­
śla pismo, jest w tem coś nie normał-

Obniżenfe taksy kuracyjne! 
n a  H e l u

H EL, 6. 7. PAT. Rada gminna u- 
ehwaliła obniżyć zasadniczą taksę ku­
racyjną obowiązującą w kąpieliskach 
półwyspu helskiego o 33 proc.

Obniżka ta bezsprzecznie przyczy­
ni się do wzrostu frekwencji letników7 
w kąpieliskach półwyspu.

nego. Opinja 
pokoić.

(raju zaczyna się mę­

ski, który złożył w miejscu, gdzie 
przelało się tyle krwi polskiej hołd 
Wielkiemu Marszałkowi oraz bohater 
skim uczestnikom krwawych walk.

Po przemów, ks. Tokarewskiego 
nastąpiło poświęcenie sztandaru od­
działu Związku Legjonistów w Sar- 

■ naeh. poczem przemawiał płk. Mysz­
kowski. Następnie wygłosił przemó­
wienie min. Poniatowski.

Następnie dokonano poświęcenia 
gmachu szkoły powszechnej im. Legjo 
nów. Na zakończenie uroczystości od­
była się defilada.

W Mnskwie  b r a k  ży w n o śc i
MOSKWA, 6. 7. PAT. „Rabocza- 

ja Moskwa** stwierdza, że w niektó­
rych sklepach brak jest najbardziej 
niezbędnych towarów. W Moskwie 
stwierdzono brak kawy w sklepach 
detalicznych.

Wr rejonie Dymitrjewskim niema 
w handlu białego pieczywa, a z wiel­
kim trudem można dostać czarny 
chleli. Przed niektóremi sklepami w 
Moskwie ponownie pojawiają się ko­
lejki. Dziennik przypisuje dezorgani­
zację handlu faktowi, że pracownicy 
handlowi boją się krytykować władze 
nie chcąc się narazić na wydalenie z 
pracy.

Dokoła »ferv Parylewicjowei
WARSZAWA. 5. 7. Skandaliczna 

afera łapówkowa Parylewiczowej na 
dal wywołuje w jak najszerszych ko­
kach społeczeństwa, niezwykłe i zro­
zumiałe podniecenie . Wobec jednak 
toczącego się śledztwa, szczegóły tej 
afery ciągle jeszcze trzym ane są w ta 
jemniey .

Krążą pogłoski, iż parni P ary  lew i 
czowa była tylko ogniwem w łańcuchu 
do W arszawy i tu obejmował niektó- 
korupcji, który z prowincji prowadzi 
rych, sromotnie ostatnio ze służby w 
wymiarze sprawiedliwości usunię >cb 
dygnitarzy.

Na froncie ligowym
Wczoraj rozegrano 5 spotkań ligo 

wych, których wyniki są następujące: 
POGOŃ — RUCH 1:1 (0:1)

We Lwowie Ruch zremisował po 
ciężkiej walce z Pogonią w stosunku 
1:1 Bramkę dla Ruchu zdobył Pe’c 
rek, a wyrównał Matjas. 
GARBARNIA -  WARTA 1:0 (0:1),

W Krakowie rozegrano mecz pomię 
dzy Garbarnią a W artą. Zakończył się 
oni nieznacznem zwycięstwem Gacbar 
m, dla której jedyną bramkę zdobył 
Pazurek. Mecz był naogół wyrównany 
i obie drużyny nie wysilały się zbyt 
ni o.

WISŁA — ŚLĄSK 2:0 (1:0,
W Świętochłowicach Wisła pokona 

ła zasłużenie Śląsk 2:0 Bramki zdobyji 
Zyko i Sołtysik.
Ł. K. S. — WARSZAWIANKA  

8:1 (1:0)
Gra stała na dobrym poziomie I,. 

K. S. odmiiósł zasłużone zwycięstwo 
W arszawianka bez Smoczka i Gwoź 
dzińskiego.

Pierwszą bramkę zdoby w 29 mi­

nucie Sowiak a wyrównuje dla Wnj 
szawianki Pyrych.

Po przerwie dalszą bramkę dla I . 
K. S. zdobył Wolski a wynik dnia 
ustala Król.

DĄB — LEG JA 2:1 (0:1)
W Katowicach Dąb po grze toczą 

eej się w podnieconej atmosferze poko 
nał Legję 2:1 Bramki dla Dębu: Her 
man i Ogórek; dla Legji — Burzyć 
ski.

TABELA
Po ostatnich rozgrywkach tabela

ukształtowała się następująco: 
Klub gier pkt. st. br.
Ruch 10 16 29:17
Wisła 10 13 14:10
Garbarnia 9 12 14:10
Pogoń 10 11 20.15
Ł. K. S. 10 9 22.22
Warszawianka 9 8 15:17
Warta 10 8 21:21
Dąb 10 8 16:27
Śląsk 10 7 11:19
Legja 10 6 15.17



Jak wybrano burmistrza i wiceburmistrza Czeladzi
Dlaczego burm. Dorobczyński opuścił dotychczasowe stanowisko

J a k  donosiliśm y, w  ub. sobotę ze 
b rała  się rad a  m iejska w Czeladni, 
eełem dokpnania w yboru b u rm is tr ' t 
t w iceburm istrza m iasta

Na w stępie posiedzenia przy w y­
borze p. Bałazińskiego na przewodni 
czącego posiedzenia p. K oprzyw a 
postawni zarzu t swemu koledze klu 
bowemu ż e .n ie  zachował tajności 
obrad na przedniem  posiedzeniu i 
dlatego dom agał się zmiany wysuwa 
ne,i kandydatu ry  oraz zm iany tek tu ro  
wej u rny  wyborczej. Radny Baiaziń- 
ski uezui się tym  zarzutem  dotknię- 
ty  i mimo w ybrania go na przewodni 
czącego posiedzenia zrzekł się z r iz e  
wodriictwa. B urm istrz Dorobęzyn- 
ski zażegnał nieporozum ienie, wska 
żu ją - na właściwy czynnik do roz­
strzygnięcia tej spraw y — kom isja re 
gułam ino — praw ną.

Przew odnictw o obrad obejm uje 
radny W olf. W ysuw ane są również 
objekcje co do porządku dziennego no 
siedzenia. M ag istra t wstawił w za 
J wi ad om i e n iach radnych na
pierw szym  iflanie w ybór burm istrza  
a  później dopiero wiceburmistrza.^ 
Zaś rozporządzenie s ta rosty  Boxy mó 
wiło odwrotnie.

Mimo, iż pro jek t porządku obrad 
wyznaczony przez starostw o był gię 
biej przem yślany, ponieważ na w y­
padek nie dokonania wyboru burm i­
s trz a  ła tw ie j byłoby wybrać wieebur 
(miistrza i przekazać mu gospodarkę 
m iejską z rąk burm. Dorobczyńskiego 
rada przegłosowała pierw  dokonać 
w yboru burm istrza, a później w ice­
burm istrza.

Na ręce przew odniczącego wpły 
w ają dwie kandydatury  na burm i­
s trza  p. J .  T ajchm ana i p. B rudnickie 
g o .

Pierw szą listę  zgłasza dr.Zadrożny, 
d ru g ą  rad . W acławek. P anu ją  pow 
szechne przekonanie, że do wyboru 
nie dojdzie ponieważ nastąpi rozbicie 
głosów. Koncepcję tę potw ierdza dwu 
krotne głosowanie na podstaw ie k t '-  
rego p. T ajchm an  o trzym uje 9 głosów 
a p. Brodnicki 11 głosów.

W  myśl ustaw y przewodniczą *v 
zarządza trzecie zrzędu t. zw., 'cisie 
w ybory ale już głosowanie odbywa 
się na jednego kandydata, który 
poprzednio otrzym ał większą ilość gło 
sów. W ynik głosowania okazał się re 
w elacvjny. Trzech radnych głosują-

Zbroomcze podpalenia  
w kieleckiem

We wsi W oła Brodnowswa, w za - 
grodzie S tanisław a Hebdy powstał 
pożar, który straw ił stodołę i oborę, a 
następnie przeniósł się na sąsiednie 
zabudowania.

Pożar zniszczy! doszczętnie 7 do ­
mów mieszkalnych i kilkanaście sto­
dół. wartości ponad 30.000 zł. Policja 
ustaliła, że pożar powstał z podpale­
nia. Jak o  podejrzanego zatrzym ano 
S tanisław a Hebdę.

* # #
W leśnictude Korczyn pod Kielca 

mi nieujęty  spraw ca podpalił w pięciu 
miejscach las. Ogień opalił drzewa do 
wysokości jednego m etra na przesirze 
ai 4-ch hektarów. Dzięki um iejętnej 
akcji ratunkow ej, ogień ugaszono. — 
S tra ty  spowodowane pożarem nie 
zostały dotychczas ustalone.

ó,
Harce piorunów  

w woj. kiel^c^iem
W czasie ostatniej burzy, jaka prze- 

gzła nad woj. kieleckiem, piorun ude­
rzył w starą lipę w m ajątku Przeszyn 
w pow. opatowskim. Pod lipą schro­
niła się grupa robotnic rolnych.

Skutki piorunu były straszne. Jed  
na z robotnic Marjanna. M arek zosta­
ła  zabita na miejscu, a osiem pozosta­
łych robotnic zostało ciężko porażo­
nych, tak, że pięć z nich w stanie cięż.- 
kim  odwieziono do szpitala w O pato­
wie.

cyah początkowo za p. Tajchm anem  
w trzeciem  głosow aniu w ypow iedzia­
ło się za p. B rudnickim . Wybór b u r­
m istrza  zatem  stał się fak tem  dokona 
nym.

Skolei przeprow adzono w ybory wi 
oeburm istrza. Zgłoszono kandydatu rę  
p. ( } . Sadowskiego, długoletniego 
w spółpracow nika w sam rządzie cze­
ladzkim. Na 19 obecnych [\ Sadów -ki 
otrzym ał 16 głosów a  temsamem jak  
już w niedzielę donieśliśm y został wy 
brany wiceburm istrzem .

N a zakończenie posiedzenia radn> 
W olf w im ieniu rady  i społeczeństwa 
m. Czeladzi pożegnał burm. Dorcl 
czyńskiego, życząc m u na raowem sta 
nowisku jaknajlepszych  w yników  p ra
°y- . . .Burm . Dorobazyński odpow iadając 
na przem ów ienie rad. W olfa podał

przyczyny dla jak ich  opuszcza C ze­
ladź. M iasto w porów naniu  z Będzi­
nem, Sosnowcem lub D ąbrow a o trzy ­
m uje daleko m niejsze k red y ty  i sub­
w encje na  za trudn ien ie  bezrobotnych, 
skutkiem  czego rozwielm óżniła Ł,ię 
okropma nędza w  Czeladzi. Fundusze, 
jak ie  m ag istra t o trzym ał z W oj. F a n  
duszu P rany  na  roboty publiczne nalo 
ży zawdzięczać tylko burm . Dorobczyń 
skiemu.

Burm . D orobczyński nie m ogąc ' -o 
godzić się z takiem i stosunkam i posła 
nowił opuścić Czeladź. W p rzem 'w ie  
niu swem przyrzekł solennie pamię- 

-tać o Czeladzi. Będzie się s ta ra ł w F uu  
duszu P racy  o subw encje na za tru d ­
nienie bezrobotnych, by w ten -pósób 
ulżyć czeladzkiej biedzie. O statnio 
burm. D orobczyński otrzym ał przyrze 
czernie, że Czeladź o trzym a 30 tys. zł.

W dniu  w czorajszym  na teren ie  t a  
iej Polski organizow ane były im prezy 
w związku z ustalonym  na 5 bm. 
„dniem  konia“

Zagłębie również w bieżącym  roku 
po raz p ierw szy zorganizow ało s p v ja l  
ny obchód, k tó ry  odbył się na obs/er 
nym placu obok kop. M ars w Łagi- 
szy.

Na im prezie tej starostę reprezen- 
tował p. Lechowski; oprócz tego przy 
byli: w icestarosta K urcz, płk. (Ł u ­
czyński i kom endant policji konnej z 
Sosnowca Rokossowski.

Oprócz tego udział wzięły liczne 
rzesze m ieszkańców okolioznych wsi, 
jako  elem ent w im prezie te j n a jb a r­
dziej zainteresow any.

W  poszczególnych punktach p ro ­
gram u występowali: wojsko, policja 
konna i niestowarzyszeni właściciele 

koni.
P ierw szy p u k t program u obejm o­

wał pokazy koni, pojazdów i powożę 
nia.

K ażdy pojazd przew inął się przed 
kom isją sędziowską, a  następnie m u­
siał przejechać po specjalnym  torze, 
k tóry  między innem i przew idyw ał w i 
raże, przeszkody w postaci rowów i t.p.

Oceniano grupam i, a więc osobno 
pojazdy resorowa dwukonne, jedookon 
ne, pojazdy nieresorowe (wozy) dwu 
i jednokonne, pojazdy z czwórką koni 
i inne.

W yróżnionym  ofiarow ano nagrody

w postaci odpowiedniego sprzętu. Za 
pierw sze m iejsca były przew idziane 

dyplom.
W kategorji pojazdów dwukonnych 

dyplomy otrzymali: Huta Bankowa, 
Dwór Dobieszowice i Fr. Drożdż.

Dyplony za jazdę czwórką otrzyma 
li: Sosnowieckie Towarzystwo i Dwór 
Dobieszowice.

W kategorji wozów' o kołach na gu 
mach dyplon otrzymała firma Lamp 
recht

W kategorji pojazdów resorowych 
jednokonnych nagrody według kolejno 
ści otrzymali: Wparło, Ostrowski i
K łapcia.

W kategorji dwukonnych:: Szmu
ra Sapiński, Brajer.

W  kategorji pojazdów- jednokon­
nych nieresorowyeh nagrody otrzyma 
li: Miła i Ta jer.

W kategorji dróżek: Wożniak. Mu 
sialik, Harnik i Dżma.

Po pierwszym punkcie który zajął 
. u d j , * „  ' zasu, nastąpił popis policji 
kouej, która w imitowanych strojach 
szwclezei’skieh rozegrała turniej, k tóły  

wypadł b. efektownie.
W  następnym  punkcie udział wzię 

ło wojsko, które za reprezentow ało bieg 
z przeszkodam i, punktow any.

N a zakończenie odbyło się rozda­
nie nagród.

Zaznaczyć należy, iż kom itet z pod 
jętego zadania wywiązał się całkowicie 
i sukces jego był zupełny, za co n.de 
ży m u się uznanie.

J a k  już donosiliśm y, w dniu 26 
ub. m iesiąca aresztow ano adw. Zy - 
gm unta  Hofm okl-O strow skiego zna 
nego w' Zagłębiu z procesu trucieiel- 
skiego Grzeszolskiego, pod zarzutem  
znieważenia władzy. Aresztow ani'go 
osadzono wr więzieniu M okotowskiem 
skąd do dnia dzisiejszego nie został 
zwolniony mimo usilnych s ta rań  ro ­
dziny. Zezwolono jedynie na jednora 
zowe widzenie się z żoną, k tóre nastą 
piło w ubiegły p iątek  i na dostarcza 
n ia obiadów z domu.

Obecnie do 12 oddziału Sądu (aro

Gen. Rydz-Smigły wygłosi mowę
d o  ludu wiejskiego

J a k  donosi I. K. C. Naczeiny 
Wódz gen,. Rydz-Śmigły zamierza 
wygłosić mowę przeznaczoną dla lą ­
du wiejskiego. Słychać, że byłaby to 
mowa wygłoszona z okazji zannerzo 
uycłi w najbliższych m iesiącach uro­
czystości w Czerney ku czci hetm a­
na Czarneckiego w związku z odno­
wieniem  jego sarkofagu. Pozornie 
wydawaćby się mogło, że tem at nie 
jest specjalnie związany z rolą wloś- 
cjaństw a. — Nie m niej jednak ze

Katastrofa szybowcowa 
w Polichnie

O negdaj na szybowisku w Policlv* 
nie pod Kielcami, z nieustalonych do­
tąd przyczyn spadł i rozbił się szybo- 
wiec, w którym  odbywał lot ćwiczebny; 
inż. Glatman, instruk tor szkoły szy­
bowcowej w Polichnie. Inż. Glatman 
w drodze do szpitala zmarł.

Szybowiec został doszczętnie roz­
bity.

RAD JO
Poniedziałek, 6 lipca.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6M  Pieśń „Kiedy ranne wstają 

6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka iplytyl 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krokowa. 
12.03 Koncert południowy 15.30 Wiadomo 
ści gospodarcze 15.45 Konkurs śpiewaków 
16.00 Koncert popularny w wykonaniu Or 
kiestry Filharmonii Warszawskiej 16.45 
Żywioły zbiorowe w locie 17.00 Recital 
skrzypcowy 17.30 Piosenki 17.50 Urlop t 
polowanie 19.30 piosenki 20.00 Legenda 0 
„Sonacie księżycowej". 20.30. Torpeda do 
Augustowa 2045 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Muzyka 
operetkowa 22J90 Wiadomości sportowe. 
22.15 Muzyka taneczna 23.00 Program ł». 
kalny w Warszawie.

KATOW ICE.
6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorza* 

6.03. Płyty gramofonowe. 6.28. Pi ogram 
na dzisiaj. 12.55. Chwilka społeczna. 13 62 
Wiadomości bieżące. 13.15. Muzyka lekka. 
14.13. Wiadomości giełdowe. 16.30. Lekcja 
jązyka polskiego. 18 00 Skrzynka ogólna, 
18.10 Teatr wyobraźni — słuchowisko 18.35 
Literatura słowacka. 18 50. Koncert re­
klamowy.

»
Wtorek, 7 lipca.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.30. Pieśń „Kiedy ranne wstają s* 

rze“. 6.50. Płyty gramofonowe. 7.29 Dzien­
nik poranny. 7.30. Programy lokai.io, 8 <‘9 
Przerwa. 11.57. Sygnał czasu i hojnal z 
Krakowa. 12 03. Koncert południowy l o . i ą  
Dziennik południowy. 13.15 Przerwą. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 15.45.1 Skrzynkb 
PKO. 16.00 Programy lokalne. 16.45 Het­
man Żółkiewski w Moskwie—odezy'. 17 00 
Koncert symfoniczny. 17.50. Lubczyk — 
oogadanka. 1800. Programy lokalne. lS.aO 
Pogadanka aktualna. 19.00. Koncert roz­
rywkowy. 2066. Duch wojewody — ape”,, 
komiczna. 23.90. Programy lokalu*

Pom edz

Lipiec

0 co oskarżono obrońcę Grzeszolskiego
adw. Hofmokl-Ostrowskiego?

dzkiego w W arszaw ie (u l. Trębacka 
1) w płynął podpisany przez p roku ra  
lo ra  Sądu Okręgowego Żeleńskiego 
lakoniczny ak t oskarżenia, zarzucają 
cy przestępstw o z a rt. 127 K. K.

Termin rozprawy nastąpi najpraw 
dopodobniej około połowy bież. mie-
c .  o  j i * (

Art. 127 K. K. głosi: Kto w miej 
scu lub w' czasie zajęć urzędowych 
albo poblicznie znieważa władzę... 
podlega karze aresztu do lat dwóch 
lub grzywny^.

względu na udział w łościaństw a w 
■dparciu najazdu szweckiego, a zwla 
szcza górali i kurpiów — hasło: 
a rm ja  i chłopi — nabiera i w da- 
tiiym w ypadku pew nej wymowy. Z te 
go powodu w łaśnie przew idyw any 
jes t liczny udział w łościaństw a, k;ó- 
re  przybyw ając na uroczystości mo­
głoby nie tylko widzieć Naczelnego 
W odza, lecz również słyszeć przem a­
wia jąoago.

D iii: Izajasza 
Ju tro : C yryla 1 M etodego 
Wschód słońca: 3.17 
Zachód słońca 727

Z Będzina „na gapę* 
do Bytomia

W (KK-iągu pośpiesznym, zdążają­
cym wczoraj z Katowic do B ytom ia 
tuż przed dworcem bytomskim kon­
duktor zatrzym ał ukrywającego się 
bez biletu mieszkańca Będzina 17 le t­
niego Czesława Pajdaka, którego od­
dał w ręce policji polskiej.

Pajdak zamierzał bez biletu i pasz­
portu udać się do Bytomia.

ŚWIĘTO MORZA NA PIASKACH
Święto Morza aa Piaskach obchodzo­

no w dniach 27 i 28 ub. m. W sobotę wic. 
czorem piąknie udekorowany parostnlck 
(na samochodzie) przejechał ulicami kol. 
Piaski, poczem na boisku sportowem KSt 
Placówka udekorowanem flagami L. M. 
IC. zebrały sic miejscowe organizacje i 
ludność.

Po podniesieniu bandery przemówił ,!o 
zebranych prezes oddziału L. M. K , na­
stępnie chór t-wa giran. Sokół odśpiewaj 
„Hymn Bałtyku*.

W niedziele o godz. 8.30 została odpra­
wiona Msza św. przy udziale wszystkich 
miejscowych organizacyj.

Popołudniu o godz. 17-ej rozegrano 
mecz piłki nożnej pomiędzy KS. Słrzo- 
lec z Siemianowic i KS. Placówka z Pia­
sków. zakończony zwycięstwem Strzelca 
2-1. Po meczu urządzono zabawą indową 
z tańcami. Wieczorem o godz. 21 zapalo­
no stos. Przy płonącym stosie szereg ni® 
s e n e k  odśpiewał chór Strzelca z Piasków, 
W tyin też dniu sprzedawano znaczki na 
F. O. M. Zbiórka przyniosła 23 zł,. 39 gr. 
dochodu.



Nł  183
Str. 3

Z E  S P O R T U

C. K. S. zrehabilitował sie
wyciężając Starachowicki K. S. 9:0 (5:0)

Wczoraj w Czeladzi odbył się o- 
statni mecz o m istrzostwo okręgu kie­
leckiego pomiędzy mistrzem Zagłębia 
CK S. a Starachowickim K S.

M istr z  Zagłębia wystąpił w skła­
dzie odmłodzonym,t przyezem Bregrna 
stanął na ,,centrze'-.

Czeladzki K . S . chciał przedewszv 
stki-rn zrehabilitować się za porażkę 
poniesioną w spotkaniu z S. K. S. w
Starachowicach.

Rewanż ten udał się całkowicie, 
gdvż C K S. wygrał mecz w stosunku  
9:0 (5:0).

W  ciągu całego meczu gospodarza
dominowali na boisku niedopuszcza- 
iąc przeciwnika do głosu.

W  drugiej połow ie Starachowicki 
K. S. grał w 10-kę gdyż lewoskrzydło 
wy zwichnął sobie rękę i zszedł z boi­
ska.

p ,. M orali dobrze we w szyst
kicb linjach Szczególną lotnością o d ­
znaczał się atak.

Crdyhy C. K . S. z taką ambicją i 
w tym  samym składzie rozgrywał po­
przednie mecze, to n iew ątp liw ie pozy

cja jego w m istrzostwach byłaby zu ­
pełnie odmienna od obecnej.

Sędziow ał p. Ś liw iński ,z C zęsto­
chowy, dobrze.

Ostatecznie więc m istrzostwo o krę 
gu kieleckiego zdobyła częstochowska  
Brygada, a  C. K . S. zadowolić się  
m usi wicem istrzostwem .

Tabela przedstawia się następująco 
Nazwa klubu gier piet. st. br. 
Brygada 4 8 8:2
C. K . S. 4 2 11:1.1
Staruchów. K. S. 4 2 9:15

W przedmeczu wczorajszych zawo 
dów rezerwa C. K  S. pokonała Cyklon  
w stosunku 6:2.

P.P.W, (Katowice) -  P .P .W. (Sosnowiec)
96:84 pkt.

Wcaonaj na sta d io n ie  W F. i PW , w 
Sosnow cu odbyły sic zawody sportowa  
pom iędzy reprezentacją okręgu k a to w ic­
k iego PP W . a reprezentacją P P W . z S o ­
snowca.

W yniki były następujące:
Pania — pchniecie kusą: 1) Kop? w ita  

(K) — 7 34 m., 2) Naw roto wna (Ki — '194 
m., 3) Burtanówna (S> — 6.22,5, 4) Ś tró­
żowa (S).

B ieg  €9 mtr.: K oplów na — 9.6 so l; . 2) 
M iehalików na (K) —- 10.4, 3) Burianów-

Komisja P. Z. P. N. bada zarzuty
z o s t a w i o n e  g r a c z o m  „ R u c h u "

N ajw iększe rozbieżności w ynik ły  na 
tle graty fik acji, jak ie gracze „Ruchu”  
m ieli, od sw ego klubu otrzym ać po m e­
czu z W isłą i w idać jednak z tego, iż  w  
tw ierdzeniu  eo do w yp łaty  gra ty fik acji 
jest duża słuszności, bowiem  zeznający  
gracze mocno się  na tym  punkcie plączą.

K om isja odm awia o ficja ln ie wszelkich  
w fej spraw ie w yjaśnień  i zapoznania z 
dotyehezasow em i w ynikam i dochodzeń, 
zasłaniając sie  w yraźnym  zakazem  v.dpdz 
warszawskich.

W  ub. sobotę rano w yjechali delegaci 
PZ PN . i K om itetu  O lim pijskiego do 
K rakowa, gdzie przesłuchają graczy W i­
sły .

W  ub. piątek przybyła popołudniu sa ­
m olotem  z W arszaw y do K atow ic Specjał 
n& kom isja PZ PN . i K om itetu  O lim p ij­
skiego, złożona 7, pp.: B ergta la  i Drownia  
ka, przesłuch iw ała  do późnych godzin  
wieczornych graczy .,Ruchu‘‘ w sek retsr  
jacie  tego klubu w W ielkich  H ajdukach  
aa okoliczności postaw ionych w prasie  
zarzutów, iż przyczyną porażki „Kuchu” 
w K rakow ie na m eczu % Craeovią był 
fakt. że kierownictw o klubu udzieliło gra 
esom ,.Ruchu“ g ra ty fik a cji po w y g ra ­
nym  w H ajdukach m eczu z W isłą  po 50 
złotych na osobę, które zużyte zostały na 
alkohol.

Zarzut ten w ysunął na łam ach „P .zo  
glądu Sportow ego” jeden ze w spółpraco^  
ników „A jencji Ś ląsk iej” red. Skrzyp  
czak na podstaw ie przeprowadzonego z 
niektórym i graczam i „w yw iadu”.

D alszy c ią g  p rzesłu ch iw ać odbyw ał 
sie  w K atow icach, gdzie zaproszono red. 
Skrzypczaka, który podał przebieg rozmo 
wv z graczam i — K urkiem  i W ili ran w 
skini oraz podał na tę okoliczność d al. 
szych św iadków  tej rozm owy, a nadto  
dalsze rew elacyjn e szczegóły, jakich do­
tąd n ie publikował.

N asku łek  tego zarządzono konfronta­
cje  z K urkiem  i W ilim ow skini. Obai gra  
eee „Ruchu” częściowo potw ierdzili prze­
b ieg podanej przez red. Skrzypczaka rcz 
m owy. częściowo zaś n ie  przypom inają  
sobie niektórych szczegółów. <•■-' do reszty  
ans zarzutów, obaj konfrontow ani gracze  
obracali je w żart.

na (S) — 10.5, 4) R ogalska (S) — 11.4.
Skok wdał: 1 P aliżank a (S) 3 89 ni., 2) 

Olesikównn (K) 3.61, 3) K am ińska (K i— 
3.61 m., 4) Boguszew ska (S) 3.44 m

W  trójboju pań p ierw s;e m iejsca zdo­
była P aliżanka (S) — 8 pkt., 2) Olesików  
na <K) — 6 pkt.

Panow ie — bieg KIO mtr.: 1) Jędrze­
jowski (SI 12.1 sek., 21 M ichalski (8) — 
12,5, 3) Bąk (K).

Skok wdał: 1) K rzyw iński (K) 5 82 m., 
2) R ogajski (K) 5.79, 3) M ichalski (S) 5.57.

D ysk: 11 H ajduk (S) 30.33 m., 21 S ik o ­
ra (KI 28 08 m.

3.609 intr.: 1) S tokłosińsk i (K) 9.25 sek. 
2) Sibo’ak (S) 10:48.

S ztafetę 1X100 mtr. w ygra ła  drużyna  
z K atow ic w czasie 47.06. Sosnow iec zo 
sta ł zdyskw alifikow any.

Pchniecie kulą: 11 D rabiński (S i 9.47 
m.. 2) N ow osielski (Si 9.47 m.

W  trójboju panów: 1) K rzyw iński (K) 
20 pkt.. 2) H ajduk (SI 16 pkt.

Zawody przeprowadzali pp.: prof. J a ­
kiem o w, Parzniew ski, Z ieliński i P a li 
szewski.

N a zakończenie odbyły sie zaw odr w 
siatkówkę i koszykówkę

W  siatków ce m ęskiej Sosnow iec poko­
nał K atow ice 2:1 (15:7, 115, 15:18).

W  koszykówce w ygrali katow iezauio  
10:5.

W  ogólnej punktacji wszystkim i jron. 
kurency.j w ygra ły  K atow ice 96:84 pk$.

Obóz wypoczynkowy dla kobiet
pracujących w przemyśle i handlu

Okręgowy Urząd W U. i PW . w Kra 
ko wie organizuje przy pomocy mater 
jalne.j Śląskiego i K ieleckiego Komi­
tetu Woj. W U. i PW . oraz To w. Prze 
m yśliw ców  Zagłębia Dąbrowskiego  
obóz wypoczynkowy W  U. w Starym  
Sączu (nad Dunajcem i Popradem) 
dla kobiet pracujących w przem yśle i 
handlu z terenu W oj. Ś lą s k ie g o  oni z 
pow. będzińskiego, Zawiercia i Olku­
sza.

Obóz 2-tvgodniow y odbędzie się w  
czasie od 3 — 16.8. br.__________

w w w M U J Ł llH ę w  zvp ' M H B O flB B B K B B B H H iM

XII Mars? Szlakiem Kadrówki
6. 7 i 8 sierpnia  br„ tradycyjnym  zw y­

czajem , odbędzie się 12-ty ma2rsz dru ży­
nowy Szlakiem  K adrówki na 127-ki'omo- 
trow ej trasie K raków  — K ielce.

Trasa ta podzielona została  na trzy je ­
dnodniowe etapy: I  etap Kraków — M ie­
chów (49 kim.), II  etap  M iechów — T o­
karnia (61 kim.) i ITT etap Tokarnia — 
K ielce (17 kim.).

Jak przew iduje regulam in  marszu P’er 
wszo dwa etapy m ają charakter kw al‘' ’ - 
kacyj»y. D rużyny m uszą przejść ;e z 
szybkością 10 — 11 m in./klm . Na trzecim  
etap ie liczony będzie n ajlepszy czas łą c z­
n ie z w ynikam i strzelania.

•V izelanie odbywać sie  będzie z kara­
binu piechoty na 100 mtr. do sylw etek.

D rużyny podzielone zostały  na nastę­
pująco kategorje: kat. A — drużyny woj 
skowo i KOP., kategorja  B — drużyny  
popohorowe Zw. S trzeleckiego, kat C — 
drużyny przedpoborowe Z. S. i kat. G — 
drużyny P o lic ji Państw ., straży  gran icz­
nej, organ izacji P W ., Zw. R ezerw istów ,

Straży  Pożarnej.
D la zw yciężkich drużyn przeznaczo­

nych jest szereg nagród. M. in. zw ycięz- 
kat. A zdobywa wędrowną nagrodą  

Prezydenta R zplitej, kat. R i O — nagro­
dą im ienia M arszałka P iłsudskiego.

Pozatem  nagrody ufundow ali: Jyr. P- 
U. W. F., m in ister K om unikacji, m inister  
R oln ictw a i inni.

Protektorat nad marszem  objął prem- 
gen . S ław oj-Sk ład kow sk i.

ca

Obóz 1-tygoclniowv odbędzie .»ię w 
czasie od 17 — 24.8. br.

Oplata za obóz 2-tygodniow y — 6 
złotych.

Oplata za obóz 1-tygodniow y — 3 zł
Uczestnikom  przysługuje zlecenie 

na przejazd t. zo. 80 proc. zniżki.
Pracownice, któreby chciały spędzie 

urlop w warunkach jak najlepszych  
na obozie, zwrócą się listow nie lub o- 
sobiście do Okręg. Ośrodka W F  w 
K atowicach, ul. K ilińskiego 3, gd-ue 
otrzymaio bliższe informacje.

Zgłoszenia należy nadsyłać do dnia  
18.8. br. W arunki przyjęcia: świadec­
two lekarskie, zdrowe zęby oraz pod­
pisanie deklaracji, którą przesyła O- 
kręgowy Ośrodek W F. na pisem ne za 
potrzebowanie. P ierw szeństw o | rzV 
przyjęciu mają pracownice, które bio­
rą czynny udział w ćwiczeniach sp o r­
towych.

Program obozu: ćwiczenia gim na­
styczne, gry ruchome i sportowe, ką- 

;ki, wykłady z h i- 
z wychowania i-

piel, plaża i wycieczki, wyklar

jer
gjeny 1 pogadanki 
bywa teł skiego.

Kobiece lekkoatletyczne mistrzostwa
Polski

W  Łodzi odbyły się dwudniowa m i­
strzostw a lekkoatletyczne pań.

W yniki są następujące: 3,i mtr. przez 
płotki: 1) Freiw aldów na (Kraków) 13.1, 

W iśn iew ska (Grudziądz) 13.2, 3) Orze. 
łów na (K atow ice) 13.03. N ow y rekord 
Śląska. Skok wdał 7, m iejsca: D W a js 'w -

na
3)
1)

2)

(Łódź) 2:3, 2) B atiuków na (Lwów) 2:26 
D om inów na (Warsz.awa) 2.22. 60 mtr.: 
Stanow ska (W arszawa) 2 sek., 2) Batiu  

kówna 2:2. P chnięcie kulą: 1) W aj-ów na  
12.12 mtr. N ow y rekord Polski. 2) K w aś­
niew ska 10.08. Skok wzwyż- 1) W aisów  na 
1.45, 2) W iśniew ska (Grudziądz) 1-45.

Jacobs mifirz trą W^hledomi
W finale mistrzostw tenisowych  

Wimbledonu, amerykanka Jacobs, któ 
ra już 5 razy zrzędu znalazła się "w 
finale, po raz pierwszy odniosłr. zwy­
cięstwo, bijąc faworytkę SJparling ; 
K rahwinkel w stosunku 2:8 4:8 7:5.

MFC Z P IŁ K A R S K I W W OJKO W I­
CACH KOMORNYCH.

W W ojkowicach K om ornych rozegra­
ny został wczoraj m ecz p iłkarsk i pom ię­
dzy będzińską Zaglębianką a kombi nowa  
nym  zespołem  Orła z Bobrownik i S a­
turna s W ojkowic.

Mecz -/ Wriczyt s ię  w ygraną reprezen­
tacji klub-■. w wojkowiekieh w stosunku  
4:3 (2:0).

Bramki dla zwycięzców strzelili: Pio®
— 2, Paw elczyk i  Ziem ba po jednej.

ZAG ŁĘBIE — D JA N A  (K atow ice) 7:4.
N a stadjonie m iejskim  w D ąbrow ic Z a­

głęb ie w koleżeński em spotkaniu poko­
nało kaiow icką D janę w stosunku T:i(2:l) 
Ś lą/a  • rali ostro i zaprezentowali sią
b. s ic ’-

Gra odbywała się przy silnym  wietrze, 
który podnosił tum any kurzu.

Sędzia p. Czechowski, gw izdał lużo i 
niepotrzebnie, w yw ołując sw em i decyzja­
m i protesty widzów.

NOW E REKO RDY PO LSK I W PŁY ­
W A N IU .

W czoraj w K atow icach odbyły  się  pły­
w ackie m istrzostw a Śląska, na których  
padły trzy nowe rekordy Polsk i, a m ia­
nowicie: w sztafecie 4X160 mtr. sty lem  
dowolnym  panów F. K. S. uzyskał czas 
6:10,4.

W  sztafecie 3X190 stylem  zm iennym  
pań Hakoach (Bielsko) uzyskał czas 4:53.

W  sztafecie 3X100 panów stylem  zmień 
nym K  K. S. ustanow ił rekord w czasid 
3:54,4.

ZAWODY K O L A R SK IE  w SOSNOW CU
W czoraj odbyły się  kolarskie m istrzo­

stw a klubów na torze sosnowi eek:e.i Uu.il 
B ieg  sprinterski w ygra ł Pochw alski— 

2:1ń b 2) Należniak.
B ieg  australijsko - w łoski w ygrał rów  

nież Pochw alski — 9 :33 . 91 K opczyński.
B ieg  na 20 okrąż"-* toru w - grał Po"h- 

w alski — 12 o k t , ei Kooczyńsk* — 11 pkł- 
Am erykański b ieg  parami (25 okrążeń  

toru) w ygrała *v*rą K opczyński — W aw  
rzycki — 18:30. 2) para P ochw alsk i —
Nicpoń.

U N  J A  -  SIEM IA N O W IC K I K. T. ł# :l
Na w łasnych kortach sosnow iecka Unia  

rozegrała wczoraj mecz o m istrzostw o A> 
k lasy  śląskiego okręgu ten isow ego 7. S ie­
m ianow icki K. T.

Mecz w ygrała U nja w stosunku 19-3-

KTÓUCT BO K SERZY PO JA D A  NA  
O LIM PJA D E?

Przypuszczalny skład ropreze-ntae.fi 
bokserskiej na olim pjadę berlińsńą w y­
glądać będzie następująco: w. musza — 
R othelc, w. kogucia — Czortek, w. p iór­
kowa __ P o lu -* w. lekka — K ajnar, w» 
półśrednia — C hm ielewski, w. pótóężką  
— Szym ura, w. ciężka — P iła t.
■aiiiiiBB iiimrimFiflrrrw— m i—  -

W drugi ni dniu lekkoatletycznych  
m istrzostw Polski pań, na stadjonm  
W imy w f.odzi uzyskano następująco
wyniki: , - - - o

200 mtr.: 1) Staruszkiewiczowna S'» 
kół Grudziądz 28 0. Dysk: 1) TYajsów 
na Sokół Łódź 42.01. 2) Cackowska S> 
kół Grudząidz 35.72.

800 mtr.: 1) Nowacka A ZS. Mfar- 
szawa 2.27.9, 2) Horsteinówna Uumno 
nea Lwów 2:29.6, Skok wdał: 1' Won- 
clowna Skra W arszawa 5.08, - )  K a­
mińska IK P. Łódź 4.97.

O szczep: 1) Kwaśniewska * - lvS. 
Łódź 42.71, 2) Sm ętkówna W arsza­
wianka 35.41, 3) Dutków na 33.27 

100 mtr. 1) Batiukówna T.wów la .3  
(w  przed biegu 1 3 .0 \ 2) G otłibów m
Makabi K raków 13.2.

4X200 mtr.: 1) Makabi Kraków  
1.59.2, 2) W arszawianka 2.04.3.

W ogólnej punktacji pierwsze miej 
see zajął Sokół Grudziądz 74 pkt.. 2) 
W n2rszawianka 84, 3) Makabi Kra­
ków 56, 4) Sokół Łódź 52, Z. S  Lwów, 
34, Ł K S. i Tomaszewska Fabryka J a  
d wabi u 25 pkt.

(
i
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DZIAŁ URZĘDOWY
K IE L E C K I OKRĘGOW Y ZW IĄZEK  
**ILKI NOŻNEJ CZESTOCHUW A.

AUTONOMICZNY PODOKREG ZAUŁE- 
. , i A  DĄBROWSKIEGO W BEUZlNIb. 
A dres sekretariatu : H. G w óidź, Będzin, 

ui. U ju só w  a 13.
KiUiiiUiKat W yiiziam  O lei i  D yscyp lin y  

Nr. 13.
1. Z w eryfikow ano zaw ody k lasy  iB 

lUu. iw r. Sam son — Czarni 0:8 i  2 pkt. 
u a Czarnych, w. o. za w zięcie udziału w 
barwach klubu Sainsonu gracza n ie u ­
praw nionego, G w iazda — Cyklon 0:3 i 2 
pkt. dla C yklonu w. o. Gwiazda zaw ieszo  
,„t w praw acli członka, Komunikat Zarżą-

Nr. lo pkt. i i  17.5 hr. Saturn  — Orzeł 
2:3- i 2 pkt. d la Orla. 24.5 br. Cyk lor. — 
C ynkow nia 1:4 i 2 pkt. dla Cynkowm . 
31.5 br. B rygada — Sam son 3:0 i 2 pkt. 
dla B rygady w. o. Sam son op uścił boisko 
Orzeł -  Gwiazda 3:0 i 2 pkt. dla Orła w. 
o. Gwiazda nie przyb yła  na zawody. T U R  
— D ąbrow a 3:0 i 2 pkt. d la Tura (Goło- 
nógj w. o. zaw ody przerwane z w iny TS. 
Dąbrowa.

T abelka m istrzostw  I i II p odgiu py  
opublikow ana zostanie następnym  komu 
nikatem  z tern, że m istrzostw o I podgru­
py zdobył KSM. w N iwce, a II podgrupy  
T. K. S. C ynkow nia w B ędzin ie Spadek  
klubów opublikow any zostan ie rów nież  
następnym  kom unikatem .

2. W ylosow ano rozgryw ki fin a łow e o 
w ejście do k lasy  A m istrzów podgrup I  
i  II w k lasie  B, m ianow icie: 12. i. 3o r. 
C ynkow nia — KSM ., 19.7. KSM . — C yn­
kownia. Gospodarze na pierwszych m iej­
scach.

D alszy c iąg  kom unikatu W . G. i D  
..każe się  w środę dnia 8 bm.

(< 3kd l / 7

dać cgłoszenle?
— Ach! Poco się głowić! 
Pow szechnie wiadomo jes t przecież, 

że dobry skutek  daje  ogłoszenie zanne 
szczone t  Jf 9 K 0

^ f csoły l^ ącjK
P L U S

— T a dam a ,iest bardzo bogata 
Uzy m a pan m ajątek?

— Nie, ale mam staroży tne  imię: 
Adam!

W K A W IA R N I.
— Podobno ojciec pański um arł?
— A tak. Ju ż  naw et spadek po nim 

podniosłem.
— Pan, z bratem  do połowy?
— B ratu  dałem tylko 10 procent.— 

Mieszka przecież w Chinach.
— To co?
— Ano, uważam go za „dalekiego 

krewnego*'..

*  .3 f
A U T O R Y T E T .

M ąż: Niech pan uważa, panie poli­
cjancie, jeśli m oja żona coś zrobi, N* 
napewno m a rację.

— Lepiej dla pana, jeśli pan je j u- 
wierzy...

O M O TO R Y ZA C JI.
Nauczyciel: — M ichałku, do czego 

służą nam  konie?
M ichałek: — Do wyciągania auta ^ 

rowu.
SK O R Z Y STA Ł.

Dwuch dyrektorów spotyka się na 
pryw atnem  przyjęciu.

— Czy skorzystał pan z usług tej 
panny, k tórą panu przysłałem ? — py ­
ta  pierwszy.

— O w szem .. Dziękuję panu... Zosta  
ła moją sekretarką.

Czy jest pan z niej zadowolony?...
— Jakżeby to panu powiedzieć... — 

Bóstwo cielesne i ubóstwo umysłowe.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

285.
— Lecz Łucja umrze w takich, cier 

pieniach! Och! p a n ie .. panie — woła­
ła zalewając się łzami — jesteś mło­
dy... szlachetny, czytam to w two- 
jem obliczu, w ynajdź coś... błagam  na 
Boga, coby temu biednemu dziecku 
d o  wróciło spokój i szczęście! Jesteś 
pan przyjacielem ... serdecznym przy ■ 
jacielem Lucjana i zarazem doradcą 
pana H arm ant. Możesz, widząc się 7 
nimi, prosić, by okazali się względ­
niejszymi dla tej nieszczęśliwej siero­
ty. Niech panna H arm ant stara  sh p> 
wrócić Lucji stanow isko, jakiego ją 
pozbawiła... Niech L pcjan powróci do 
n iej i wybaczy winę, jak iej nie p< peł­
niła, a Łucja ocaloną zostanie W szka 
dziecię nie odpowiada za przeszło* ć 
swej m atki, zwłaszcza w tym  razie, 
gdy ta  nieszczęśliwa kobieta jest może 
niew inną. Ocal ją panie... ocal! , b ła­
gam cię... zak linam .. Ach! zdaje im 
się, iż będąc na twem m iejscu odnala­
złabym na to sposób!

Je rzy  w patryw ał się w ro zn o s i ciel 
trę chleba z natężoną uwagą. Zdawało 
się jakby studjow ał je j ry sy  tw arzy.

Wygodę, czystość, bezpieczeństwo
dają  Wam

aparaty e lektryczne
ELEKTROWNIA 0KRĘ60WA 

w  Zagłębiu D ąbrowskiem  Sp. Akc.

DZIŚ 1 CE NY M IEJSC  OD 25 «r.
Film , który każdy niu i /■>! aczyć, to

ANNAPOLIS
M anewry flo ty  am erykańskiej! R yw alizacja 2 chłopców  o serce 
dziewczyny! Prom ocja kadetów marynsi rki ! W zruszające przy­

w iązanie starego komandora do sw ego okrętu.
W  roi. gl.: S IR  GUY STANDING  n iezapom niany pik. STONE  
z ,.B engali‘‘ Ryszard CRO M W ELL TOM BROW N i RO SALND

KEITH.
Nadprogram: Tygodniki Pata i Foxa. Początek seansu  o godz. 17.30

U |

|" 1 S " ! JADWIGA SMOSARSKA
w najlepszej polskiej Jkomtdji p. t.

d w ie  j o a s i e
I O l n u w  w  p0z0stałyeh rolaeh; LU CYNA SZC ZEPA Ń SK A, Ina BE N IT A

FR. BRODNIEW ICZ, M. ZNICZ i inni.

Ceny m iejsc od 25 groszy
>wnŁ-aaBfflggea

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
M im o lata z dum ą zap o w ia d a m y  m istrzow ską grą asów  ekranu

CLIVE BROOa A i MADELEINE CARROLL
w  i m p o n u j ą c e m  a r c y d z i e l e ,  k t ó r e  o l ś n i ł o  ś w i a t  p .  t.

D Y K T A T O R
G rzeszna m iłość  królowej. Intrygi dw orskie . Orgje w  p a łacach  k ró lew ­

skich. N ieb y w a ły  rozm ach. O lśn iew a ją cy  przepych .

B ilety  n ie p o d w y ż sz o n e  od  25 gr. Pocz. 6.00, 7.45, 9.45.

DROBNE OGŁOSZENIA
JÓZEF D U D E K  zgubił książkę wojsko­
w ą w ydaną przez P K U . Będzin.

POWIEŚĆ.
t-lTOHWBPV

— Od jak  daw na znasz pani Łucję 
— zapytał.

— Od pół roku panie...
— N azyw asz' się, pani, Eliza Pe­

rrin , niepraw daż?
— Tak i kocham Lucję, jak  gdyby 

była mą córką.. By ją  ocalić, by ją 
uczynić szczęśliwą, oddałabym  be i wn 
hania ostatnią kroplę krw i m o je j’

W chwili te j zapukał zlekka k oś do 
drzwi gabinetu.

— W ejść! — zawołał adwokat.
M agdalena ukazała się w pn  gu.
— Panie... — w yrzekła — jeden z 

klientów przybył do j ana.
— K to  taki?
— P an  H arm ant.
— On? — zawołała Jo a n n j
— Trzeba udać sie z prośbą do nie 

g0... _  rzekł Je rzy , biorąc za r  jkę roz 
nosicielko. — Od niego zależy żypie 
tej biednej dziewczyny, rozważ ło p a ­
ni. T wprowadził matkę Plhzę do snĄ) 
nu, w którym  znajdow ał się p v.em"- 
sł owiec.

U jrzaw szy Jerzego w tow arzystw ie 
nieznanej, ubogiej kobiety. H arm an t 
cofnął się zdumiony, k tóre to  z dum o

nie wzrastało szybko, gdy ta  kobieta 
upadla przed nim na kolana, z pochy­
loną głową, wzniesionemi błagalne • 
rękoma.

-— K to  pani jesteś? Czego żądasz? 
  pytał zaniepokojony.

— Ta nieszizęśliwa, jest E lizą P e­
r r i n —. przemówił adwokat. — Kocha­
jąc  głęboko; macierzyńską rr ilością 
młodą sierotę, um ierającą z rozpaczy, 
przyszła błagać cię. panie abyś o ca lił 
to biedne dziewczę.

— Tak., tak! — j.-kała Jo a  aa ze 
łzami... — ocal ją  panie!., ocal; .

Usłyszawszy nazwisko Eli/- ę c 
rrin , słysząc głos mówiącej, jaki me 
wiódł tyle wspom nień przeszłości, nul 
joner uczuł, iż zimny P °t kroplan 1 
splvwa mu po czole.

Po dwudziestu jeden latach Jvkob 
Geraud i Joanna F o-G er— nalożh się 
naprzeciw siebie, ale , oboje tak -mie 
nieni iż poznać ich nie podobna było 
p ryf.v togo akcent angielski nabyty 
przez czas długiego pobytu w mery ■ 
ee. zmienił brzmienie głosu, byłego 
nadzorcy.

Joanna, podniósłszy głowę, sp o p za  
ła z poza łez na tego. którego przyszła 
błagać o ocalenie swej córki. Blada 
tw arz przemysłowca, otoczona siwemi 
włosami i pobielałemi zupełnie faw o­
ry tam i nie obudziła w niej żadnych 
podejrzeń.
- .Takób. przeciwnie, za pierwszym  

rzutem  oka odnalazł pod zwiędłemi ry  
sami oblicze tej pieknej kobiety, która 
n iegdyś kochał tak  nam iętnie Zadrżał 
od s tó p  do głowy. W  pierwszej chwili 
sadził się być zgubionym, mniemając

GILZY do p a p ie r o s ó w  „ S F R W T J S  -  P A ­
SCH A LSK lE G O c k o s z t u j ą  t y l k o  p ię ć  
g r o s z y  p u d e łk o ,  a w ga t u nk u  p i e r w s z o ­
rzędn e .

żc Joanna  go pozna, jak  on ją  poznał
i że zawoła:

— Oto Jakób G araudL  Oto m o r­
derca Ju lja n a  Labroue..'. podpalacz ^

Alfortvilled .
P rzestrach  . jego wszelako trw ał 

krótką chwilę. Zrozumiał, iż zginie, je­
żeli odważnie nie stawi czoła burzy, 
huczącej nad sobą...

P rzybraw szy zatem zwykłą obojęt­
ność, mimo, iż tw a r r  jego była marm u 
rowo liladą, a usta mu drżały, odrzekł 
usiłując bardziej jeszcze nadać sw y m  
słowom akcent cudzoziemski.

— Pani wnosisz prośbę za jakąś 
dziewczyną. Chcesz ją  oca lić?  J a  n:e 
rozumiem zgoła o co ch o d z i?  Cc to  
wszystko znaczy? .

— Chodzi tu  panie o Lucję Fo-U er
— rzekł Jerzy . ,

— O łu c ie  F o rtie r?  — powtórzył 
mil joner. -  Cóż. ja  m ogę, uczynić d la  
niej, wobec hańby, jaka, ciąży ,na<l tną 
z przyczyny zbrodni i ci matki?

— Możesz pan je j życie przyw ró­
cić! — zawołał Jo a n n a ., I  rzyprow a 
dziłeś pan do rozpaczy i nędzy to b ie ­
dne dziecię, n ie  mogące w żadny m ra- 
zie odpowiadać zbrodnie, nakie zfi- 
rzuca ja jej matce... Dla swojej corkl 
w ydarłeś je j pan tego którego kocha­
ła a nom ieńiona pańska córka pozba­
w iła ją  ostatniego i jedynego śtodka 
do życia, pozbawiła ją  pracy!..

d. c. n.

Wydawca Helena Menaiorska. Druk. „E-cpres Zagłębia" Sosnowiec Teatralna 1. "Ret!aktor odp. Tadeus* Lipski


